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Doia 5 (17) Lutego 1858. Roku, 


—.„Jatroii w każdy, Czwartek, Nabożeństwa Passyjne od- 
sprawiać- się będzie w Kościele , Archi-Katedralnym. i 
. Metropolitałaym Sgo JANA, l 


— M 
oi NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie, z wnioskiem JO. 
„Xięcia NAMIESTNIKA „| rólestwa, N4JMIŁOŚCIWIEJ dozwo- 
lié raczył. przebywającemu „we Florencji, : wygnańcowi 
Polskiemu Gobryelowi Rożnieckiemu,powrócić do Któ- 
„destwa Polskiego, na zasadach-Naswy ¿szego Ukazu z d. 
15 (27) Maja 1856 roku. 


Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: Art. 1. — 


- Do mierzenia przedmiotów sypkich, „jako to: mąki; ka- 
szy, owoców, jarzyaci t. ps. używane być mogą miary 
objętości, układu czetwerykowego, to jest. czetwiert, 
„ozetweryk i garniec z jego podziałami, wyłączając uży- 

„rane (dostychże przedmiotów miar układu. wiadrowego, 
to jest: wiadra, krużki, czaki, przeznaczonych jedynie 
do cieczy. Art. 2. Odtąd. „przy zachowaniu przepisów 
wyżej „powołanego postanowienia z 1850 r. mają być 
„według wzorów przez Kommissję Rządową Spraw We- 
„wiiętrziych i Duchownych „wskazać się. winnych; wy- 


rabiane, do ostemplowania urzędowego przedstawiane, _ 
„a mastępnie w użycie wprowadzane, miary następujące: - ; 
„ścią jazdy i artylerj 


Ja) */g (ósma część) garaca rossyjskiego, czyli półkwar- 
tek; b) */,, (szesnasta część) garnca' rossyjskiego, czyli 
„kwaterka;. c) */sa (trzydziesta druga ;część). garnca ros- 
syjskiego, czyli półkwartek, . Art. 3. Postanowienie ni- 
„niejsze, które zarówno Władze i Urzędy jak szczegóło- 
wych mieszkańców, Królestwa obowiązuje, ma być za- 
mieszczone w Dzienniku Praw. A 


WiADOMOŚCI „z CZECZNI, i 
, (Dalszy ciąg). ... agar 
4go Listopada, półtora bataljonu piechoty, 7 secin ko- 
zaków, 6 dział i część milicji wysłano, pod;dowództwem 
Jenerał: Majora ; Miszczenko, za Arguo, pozostałe zaś 
wojska posunęły.się.ka Chobi-Szawdon, Kolumna Je- 
'nerał -Majora Barona Nicolai stanowiła straż tylną Na 
równi. z oddziałem posuwały sięjtłomy nieprzyjacielskie 
przez góry Czarne „i/la8.u stóp tych ostatnich rosnący. 
„Działania atoli nieprzyjaciela ograniczały się na strzela- 
niu żbroni:ręcznej. Tylkonąprzeciwko aun Ali. Sałtan- 
Kula nieprzyjaciel zatoczył swe działa i począł dawać 
«mich ognia do, naszej straży tyloejs lecz wojska nasze 
atakowały go. niezwłocznie I wyparły z pozycji. . <, 
Strata nasza wciągu dni pomienionych, wynosi 4ch 
zabitych i 33ch ranionych żołnierzy. at 
Przed wieczorem oddział . przybył do Chobi-Szawdo- 
mu. Kolumna Jenerał-Majora Barona Nicolai stanęłatam 
ma notleg, pozostałe zaś wojska przeszły wieczorem do 
posterunku Karyńskiego. 
„Szami] w mniemaniu, że cały oddział nasz nocuje na 
„wzgórzach Chobi- Szawdońskich, i że posuwać „się bę - 
dzięniy nazajutrz przez gminę Maczykowską, stanął sam 
na nocleg koło Baczin-Jartu, w wąwozie Gamsoła, nieo- 
podał od Chabi-Szawdonu. Tymczasem 5 Listopada bar- 
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przeto 2 sobą AGB ha swych. jeźdzców, Szami b- 


dzo rano, kolumna która nocowała na wzgórzach Chobi- 
Szawdon, połączyła się z oddziałem głównym i wyra- 

ła wraz z nią ku Jaman-Su; wówczas dopiero Szamil 
poznał prawdziwy cel naszego poruszenia, Wzjąwsz 


ł do autu, w celu uprzedzenia nas, lecz się spó- 


mniejszego ze strony Pigprayjaciela, Opara, Czeczeńcy 
Ć Ra:czas, 


oddział. zę! . 
„ W ciągu dai pomieniohych, wojska PAOSPYNAŃT las 
ciągnący się za pozycję oddziału, burzyli zasieki zdoby- 
te; i przeprowadzali ;drogę wzdłuż lewego brzegu Ja- 
ryk-Su. we 
„1180 Listopada polecono Jenerał-Majorowi /Kemfert 
zdobycie ufortyfikowanej pozycji nieprzyjacielskiej za 
drugim wąwozem Kiszeńskim. Znaczne tłumy. stały tam 


„ną uroczysku Kiszenest i na prawo od. pozycji. Przeciw 


tej górze wysłano bataljon pułka, Nawagińskiego, do- 
wodzony, przez Majora Czerepanowa; obok tego wysła- 


„no pa lewo, dla-obejścia lewego skrzydła pozycji, nie- 


przyjacielskiej, jazdę dowodzoną przez Pułkownika Mu- 
sy-Kunduchowa i część piechoty z obozu, a dla obejścia 
„pozycji z prawej strony, wysłano osobną kolumnę zło- 
żoną z roty saperów. i bataljonu pułku Nawagińskiego, 
przy dwóch działach; sam zaś Jenerał Kemfert, z 4ma 
bataljonami i częścią artylerji, skierował się przez wą- 
wóz na; czoło pozycji nieprzyjacielskiej, . Jak. skoro 
strzelcy celui z kolumny Majora Czerępanowa z oddzia- 
łu wysłanego, dla obejścia nieprzyjaciela z lewego skrzy- 
dła, poczety, ọstezeliwać się z tym ostatnim, piecho! 

górali, spuściwszy swe zasieki pospieszyłą do: ka 
aagrożonego; widząc atoli, iż oddziały naszej pieci PR i 
„jazdy nie przestają posuwać się w szyku zwartym, iku 
drodze którą nieprzyjaciel miał cofać się, przeszła spie- 
sznie na wzgórza lasem porosłe, dotyk jące 5 u Hassan- 
Bek-Kend. W ten. sposób wszystkie zasieki porobione 
przez nieprzyjaciela za wąwozem Kiszeńskim, zajęte z0- 
stały bez żadnej straty przez, nasze wojska. Nie „dając 
goralom czasu. do-opamiętanią się, Jenerał Jewdokimow 


posunął niezwłocznie piechotę przeciw zajętej przez nich 
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nowej pozycji. Nieprzyj 
niu „r 26Ł ku Bijlar Kirgan. Jazda nasza, ści- 
gając tłamy, biegące niezasłoniętym łeńcuchem wzgórz 
lewego brzegu Jaryk-Su ku Zardak, zadała im znaczną 
„klęskę. Powrót naszych wojsk do obozu odbył się spo- 
kojnie. W tymże dniu zrekognoskowano we wszystkich 
szczegółach miejscowość między Kiszen- Auchem i Zan- 
„dakiem, oraz obrano punkt do wzniesienia posterunku 
na lewym brzegu Jaryk-Su, o trzy wiorsty poniżej Dy- 
łymu. 12go t. m. obejrzano drogę wiodącą przez Aktasz- 
Auk do Dyłymu, oraz nakreślono plan posterunku, a 
dnia następnego, czyli 13go Listopada, przystąpiono do 
wzniesienia onego. ę 
` Od 13go Listopada do 3go Grudnia oddział, wsparty 
dwoma bataljonami połku Apszerońskiego i 4ma dzia- 
Yami górnemi, nadesłanemi 16go i 22go Listopada, zà- 
jęty.był robotami około wzniesienia posterunku i urzą- 
dzenia dogodnych doń dróg. Pomimo tęgie mrozy, do- 
chodzące do 15go, roboty postępowały nieustannie, i 
po trzech tygodniach ciągłej pracy, usiłówania wojsk 
naszych uwieńczone zostały zupełnem powofzeniem;po- 
sterunek z którego ogień może sięgać w promieniu 
„dwóch wiorst, i dwie reduty, jedna na drodze do Zan- 
dak, a druga na prawym brzegu Jaryk-Su, ukóńczone 
zostały; urządzono drogi na etarata 8u wiorst, oraz 
wyrąbano w lasach 5 wiorst dróg. 
Gdy się to działo, w celu niedopuszczenia ażeby nie- 
parhan niepokoił naszych robotników, wysyłano 60- 
zienuie w rozmaite strony kolamny obserwacyjne, zło- 
cadzien- 
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żone z piechoty i jazdy. Kolumoy te miewały 
nle małe rozprawy z nieprzyjacielem. : 
'_Szamil usiłował z początku przeszkadzać ile možno- 
ści wznoszeniu posterunku. W tym celu, otrzymawszy 


znaczne posiłki, zajął on 18go Listopada z oddziałem 


wynoszącym około ách tysięcy piechoty i jazdy, wzgó- 
rza koło auła Małchanbert i zatoczywszy swe działa, 
począł dawać ognia do naszych wojsk. Wysłano nie- 
'zwłocznie przeciw temu tłumowi trzy batałjóny i całą 
jazdę rozpórządze]ną, oraz 4ry działa piesze i tyleż koň- 
mych. Nieprzyjaciel pie czekając atak u, opuścił swą po- 
zycję, poczem piechota nasza zejęła Małchanbert; aŭt 
spalono, a mieszkańcy jego w liczbie 30tu rodzin, prze- 
szli do naszego obozu. 
Przekonawszy się na skutek tego ostatniego wysile- 
nia o swej słabości i niepodobieństwie sprzeciwiania się 
wykonanih naszego przedsięwzięcia, iman wrócił na po- 
zycję w okolice Bijlar- Kirgan i począł zmuszać Auchow- 
„ców do przesiedlenia się w głąb gór. Dla dopięcia swe- 
go cela uciekał się on: do środków rozmaitych; między 
innemi, Kapłani jego głosili z zapałem zesady fanaty- 
czne miurydyżmu, a Tawlińcy barzyli mieszkania Añ- 
chowców 'i niszczyli ich zapasy zboża i siana, których 
niepodobna było przewieźć w, głąb gór. Oddział otrzy- 
„mywał codziennie wiadomości o spalenia” rozmaitych 
wiosek. Przeciw wojskom zaś naszym nieprzyjaciel nic 
stanowczego Die przedsiębrał. Zbliżał się on jeszcze po 
kilkakrotnie do naszego oddziału, zataczał swe działa 
i dawał z nich Ognia, lecz zawsze bez powodzenia, a przy 
każdem póruszeniu przectw niemu któregokolwiek od- 
działu wojsk neszych, cofał się spiesznie. Wszystkie je- 
go działania miały na celu jedynie ulżenie Auchowcóm, 
przesiedlejącym się wgłąb gór, przewozu ich dobytku. 


aciel odparty zośtał „w mgnie- 4 
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Jenerał Jewdokimow, uznając jaką korzyść przyniesie 
nam zbyteczne nagromadzenie się plemienia nieuległe- 
go w górach, gdzie i bez tego mieszkańcy czują brak 
środków do życia, nie:ty]ko nie przeszkadzał przesiedla - 
niu się w głąb gór, lecz owszem, szerząc pogłoskę o za- 
miarze posunięcia się wkrótce ku Bijlar-Kirgan i wszczę-. 
cia walki z Szamilem, zachęcał go do usiłowania jak naj- 
prędszego opuszczenia zajętej przez nas okolicy. Ku 
końcowi Listopada, wszystkie prawie suły Auchowskie 
były spalone; ocalały tylko Bijlar-Kirgan, Zandak i kil- 
ka innych położonych w kierunku od naszej pozycji do 
Iczkeru. W aułach tych zniszczone także %szelkie zapa- 
sy. W skutku tak gorliwego niszczenia przez górali ich 
własnych wiosek, zjawił się u nich wkrótce tak wielki 
brak żywności, iż Iman zmuszony został 25go Listopada 
rozwiązać większą część swej jazdy. (D. n.) 


Zarząd Warszawskiego “Ober - Policmajstra, we- 
zwał JW. Józefinę Taniewską, wdowę po Jenezale-Majo- 
rze, tudzież P. Grodzickę, żorę Sztabs Kapitana, ażeby 
w interesach własnęch zechciały się zgłosić do Zarządu 
Policji, lub numera obecnych swych zamieszkań wska- 


zały. i 
‘Za spokój duszy 6. p. Merjanny z Różańskich Sapie- 
jewsktej, "w dniu 6 b. m. źmarłej, odprawiońe będzie 
jutro Nabożeństwo żałobne © godz: 1Otej zrara w Ko- 
ścięle XX. Kapucytów; na które, pozostały Mąż, Kre- 
wkych i Przyjaciół zaprasza. Zarazem Mąż zmarłej, 0- 
świadcza najszczersze podziękowanie tym wszystkim, 
którzy raczyli towarzyszyć odprowadzeniu zwłok zmarłej, 
ipa smęterz Powątkowski. 0 5% Paz 46 +43 
* Pozostałe Dzieci i Wnuki po 8: p. Tekli z Mroczkie- 
wiczów Rembżelińsktej, zapraszają Krewnych i Przyja- 
ciół, ma żałobne Nabożeństwo, za spokój Jej” duszy, 
w Kościele XX. Augustjanów, jutro o godzinie 1lej 
z rana. w" MOE 
W Kościele XX. Reformatów, jutro o godzinie 97/, 
z rana, jako w rocznicę imienin $. p. Konstancji z Soł- 
tykiewiczów Kowalskiej, odprawioną będzie żałobna 
Wotywa za spokój Jej duszy; na którą pozostały Mąż, za- 
*prasza Familją i Przyjaciół. © f is 
Jutro od godziny w pół do tłej do L2tej, iako w ścią 
"rocznicę Śmierci 6. p. Tadeusza Walewskiego, zmarłego i 
Ew Rzymie, odprawiać się będą Msze żałobne w Kościele 
*XX. Kapucynów. Pozostała Wdowa, obecnie znajdująca 
się w Warszawie, uprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych, na powyższe Nabożeństwo. yin 
Anna z Ottów Kloss; Żona Majstra Gwoździarskiego, 
w wieku lat 40, wczoraj rozstała Się z tym światem. 
W żalu pozóstały Mąż wraz x 5giem thałych Dzieci, oraz 
Bratem zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Za- 
jomych, na exportacje zwłok Jej, jatro o godz: 8ciej po 
poładniu, z Kaplicy Fwangelickiej przy ulicy Myłnej, 
na Smętarz tegoz Wyznania. ssd, 
* Rada dłetandryńskiego PostytutuWychowariaPsnien 
w Nowej Alexandrji, podeje niniejszem do wiadomości 
Rodziców i Opiekunów, że pożór, który miał' miejsce 
w prachu tego Zakładu 20go Stycźnia (1 Lutego): r. b., 
zniszczył jedydie dach nad Kaplicą Prawosławną i wnę- 
trze tak tej jak i Rzymsko-Katoliekiej Kaplicy, nie zrzą- 
dziwszy zresztą żadnej takiej szkody, któreby: w czem- 
kolwiek porządek zwykły narószyć mogła, tak dalece, 


tewykład nauk z powodu pożaru, który nadto wynikł 
w przeddzień Święta uroczystego, tylko przez jeden 
dzień był wstrzymany; po natychmiastowem zaś przed- 
sięwzięciu tymczasowego urządzenia Kaplic ze sprzę- 
tów esłkowicie na początku ognia wyniesionych, Rzym- 
£ko-Katolickie Nabożeństwo już w Niedzielę następują- 
cą po wypadku odprawionem było.— Prezes, Radea 
Tajny, Senator, Funduklej,— Sekretarz Rady, Radca 
Stanu, Przybylski. X 
Wczoraj zatem pożegnaliśmy dzień szałui uciech, 
który się zakończył ostatnim Wtorkiem, dotrwawszy 
w swej ochocie do ssmej północy,  Popielcowej Środy. 
Dziś więc, gdy nadeszła chwila upemiętania i ochłonię- 
cia z tego Wiru Karnawałowego, który na wsze strony 
zawracał głowy, chylemy je z pokorą przed stopniami 
Ołtarzy, i posypujemy popiołem na pamiątkę nicości i 
znikomości ludzkiej. Od raną więc starym obyczajem i 
przykładem pobożnych naszych Ojców, Świątynie PAN- 
SKIE, zapełniały się pobożnemi, pragnącemi w modli- 
twie, jałmużnach i dobrych uczynkach w połączeniu 
z szczera pokutą, znaleźć tam wewnętrzne zadowolenie, 
jakiego próżno szukalibyśmy w światowych uciechach. 
Słowa więc: »Z prochu powstałeś i w proch się obró- 
cisz”, obiły się o ucho wszystkich, i od. tej chwili, rozpo- 
czął się ów Post Wielki, mający nas przygotować do ob- 
chodu jednej z najważniejszych w Chrześcjaństwie pa- 
miątek, jaką jest ZMARTWYCHWSTANIE ZBAWICIELA Świa- 
ta, które w r. b.,d. 4 Kwietnia przypada. -. k 
Wśród licznych zabaw, jakiemi wczoraj pożegnano na 
zawsze tegoroczny karnawał, pierwsze: miejsce zajmuje 
wieczór tańcujący, wydany przez JW. Hr: Szembekową, 
w apartamentach Jej na Nowym Świecie, w domu JW. 
Henryka Sżeckiego. Było to rzeczywiście pożegnanie 
owego przedstawiciela uciech i wesołości, który obją- 
wszy w swe ramiona Warszawian, wirował z niemi 
przeż sześć Blizko tygodni, i tak Się rozhasał w ostat- 
kach, że dopiero na widok Środy Popielcowej, upamię- 
tać się zdołał. Na to więc pożegnanie, Dostojna Gospo- 
dyni, zebrała wszystkie osoby towarzystwa płci obiej, 
a pomimo iż w końcu, wszyscy dzień po dnia, oddawali 
się kolejnie zabawie, w obec jednak tyle gościnnych mu- 
rów, do jakich śmiało policzyć należy salon Hrabioy, 
i w obec ujmującego Jej obejścia, życie wzrosło ha no- 
wo, i z-prawdziwą ochotą podzielono ogólną wesołość. 
Około godziny 1lej daną była wieczerza, równie wy- 
stawna jak hojna, która przetwała na chwilę tńce, aby 
je wznowić na nowo i skończyć o właściwej porźe. Po 
północy znowu zastawiono stoły, ale już tylko szmemi 
potrawami postnemi, boŚrodaPopielcowa wychylałaswą 
głowę, spędzając z pola karnawał. Po raz to więc osta- 
tni w owym karnawale,ukazały nam się ochocze dziewice 
w swych strojach balowych, tak różnobarwnych, jak łą- 
ki, wiosennemi zasiane kwiatami. Białe perły i kwia- 
iy, jasne kokardki z wstążeczęk, tu i owdzie wianek ną 
głowie, oto cały przybór, mający niby upiększyć wdzięki, 
niepotrzebująće żadnych przyozdobień.  Huczny mazur 
i drabant zamknął tany ochocze, a przyjmujące w. tej za- 
bawie adział osoby, uniosły z sobąrnajmiłsze wspomnie- 
nie tyła w tym karnawale przepędzonych chwil w go- 
ścinnych progach Dostojągj Gospodyni domu. 
Od tej Soboty za tydzień, to jest dnia 27 na 28 b. m. 


przypada ciekawe astronomiczne zjawisko, jakiem jest 
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„zaćmienie Xiężyca.. Początek tego zaćmienia nastąpi dla 


całej ziemi o godz: 10 m.: 33. wieczorem, koniec zaś o 
godz: 12 m. 41 po północy; trwać więc będzie przeszło 
„dwie godziny. Aby pam zaś nie zarzucano żeśmy prze- 
pomnieli uczynić o tem wzmianki, uprzedzamy więc oie- 
co wcześniej, zostawiając czas do dojścia rąk naszych 
Czytelników. Kurjera, i przyjrzenia się przez ciekawych 
temu zjawisku. Przez ciąg całego swego trwania, za- 
ćmienie to widziane będzie w Europie i Afryce, na sa- 
mym zaś początku w Azji i Australji, a w końcu w Ame- 
ryce. Idzie tylko oto aby dzień a raczej noc była pogo- 
dna, i Xiężyc nie ukrył się nam za chmury w. chwilach 
tego zaćmienia. i by aa 
si Od dnia: dzisiejszego, zarządzoną została, wyprzedaż 
rozmaitych towarów w magazynie Papi Józefowicz, 
w domu Petyskusa, jak salop, okrywek, manty), kape- 
luszy słomkowych, ubiorów dziecinnych etc., a to z po- 
wodu przenoszenia tegoż magazynu do domu Nr 6382, 
przy ulicy Wierzbowej obok hotelu Angielskiego. - 
kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5 kop: 
50; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 91, 
'wartość kuponu rs. l kop: 51/,;.za listy zastatone 
Ilgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 86, 
wartość kuponu. kop: 9; ze Bossyjską, RORZEESS, zr. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs, 112 kop: 3; wartość 
kaponu rs. Akop: T22/e. +; ac owalu otani 
Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali,, po 
Operze Żydówka; Pani Quattrinż, Panna Rivals.8-kroć, 
z Dobrskt 10-kroć, Miller. 5+kroć i Szczepkowski 
-kroć. RSA 
Dziś i codzień, w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod.kieruokiem P. K. Huth. ..;.. i 


Ład p 9 I 730 Bała SAFIH figg: 
ANGLIA. Londyn 11go Lutego. -— Wczoraj w, Izbie 
Niższej,-Lord John Russel, zaproponował.powtórne od- 
czytanie bila, o przysiędze parlamentarnej. Sir, E. The- 
siger, główny przeciwnik przypuszczenia; żydów, do pêr- 
lamentu, oświadczył,; że teraz. nie, będzie Się, sprzeci- 
wiął odczytaniu bily, dla tego że takowy przepisuje, od- 
dzielną przysięgę dla lzraelitów. Foebuck był także „za 
przypaszczeniem. żydów, J bil drugokrotnie oteśóć do. 
Bil dotyczący płacy rocząej , dla, Ledy. Havełook i. Sir 
Henryka: Have/ock; przeszedł przez Komitet, — Rząd u- 
dzielił na Trafalgar-Square, miejsce dla. KRA być 
wzniesionym pomnika Have/ocka.— Podłog Globe, wy- 
datki na r. 1858 nie są zbyt wysoko obliczone, Wydat- 
ki floty'np. uczynią 9,440,000 fun: szt; a zatem tylko 
0.932,000: fun: szt: więcej. jak w r. 1857, az tej kwoty, 
główna część „przypada pa koszta traosportu wojsk. O- 
gólna „siła floty (majtkowie, żołnierze, oficerowie), wy- 
„nosić, będzie 59,380 osób, czyli 0.5,680 więcej jak. w r. 
1857. Służba: pekebotów. kosztować. będzie '983,000 
fun: szt:, to jest o 23,000 fun: szt:-więcej jak w r. z. (St: 
Anz:). $ 
Lomdyn, 12g0 Lutego w południe, (telegramy)-— Na 
waiora raa posiedzenia Izby Wyższej, Lord Gr anvilie 
zapowiedział, że Rząd cofa swą obietnicę przedstawienia 
bila, w przedmiocie reformy parlameńtarńej. W Izbie 
Niższej, Lorld J. Bussel zawiadomił gabinet że dziś za- 
żąda przedstawienia instrukcji udzielonych Lordowi El- 
gin, oraz warunków podanych Guberoatorówi Kantońu. 
(Neue Pr: Ztg). "PE A emim W 


6 Londyn 1220 Tattegó'w nócy, ftelegratńyj, —=>Na tyt 
*ko co 0dbytem posiedzeniu Izby Niższej, Minister patea 
wewnętrznych, Sir G. Grey oświadczył, | że Rząd Fran- 
"chzki' nie wskazeł do ścigania żednego z: wychodźców 
"Francdzkich w Anglji przeby wających.—Lord Palmer- 
“ston,” porę zniesienie Kompanji” Wschodnio- 
nd ski j; Cheon zastąpić ją przez jednego Ministra 
"odpowiedzislnegó, mającego przy boku ośmiu doświad- 
"eżoptch radców. Ci ostatni" mają względem Ministra 
“prawo protestu, ałe hie veto. "Wraz z: Ministrem voni 
"mianują Oficerów; dla Uczędników zaś cywilnych pozo- 
stają eXamina konkursowe. "Rozprawy w tym'przedmio- 
«cię odroczono, (Neue Pr: Ztę). „BIOSY ł 

Sy a! Paryż, 1fg0 Lutego. —. Weżoraj rozeszła 
"się więść, że Marszałek Vafl/ant, Minister wojtiy, podał 
"się do dymisji: Za powód do tego krókn, między innemi 
“podaja, że Marszałek nie zgadza” się z Cesarzem /co'do 
e oiski aa zająć mają względem” Ministerstwa 
„wojny Stia dowódców komend. Jako przypuszczałoego 
„Ja pte, wymieniają Jenerała N:6/.— Spiskowi uwię - 
+2 chi wyznali, że dopiero rano w dniu zamachu, projekt 
wykonania go przy: wejścia do Opery poast. 
bi oczątkowo uważał za możebne, podejść Posel- 
; stwo Angielskie, za jego pośrednictwem dostać zapro- 
Š 6 Tutłerjów tam wykktońać zamach morderczy. 
„Dopiero skoro pw przekonali się, że tak ten płan, 
„jak i wiele idbych nie są podobne do wykónabia, posta- 
' mowili schwycić pierwszą okoliczność, kiedy się Cesarz 
"ukaże" m oficy. — Jenerał Pepinasse, Minister spraw 


ew: przyjmował wczoraj Oficerów Paryzkiej gwardji ' 
"TARG i pę R I 18 J „Pabłiezności, iż w Zakładzie moim przy ulicy. Żabiej, od lat 


í A Energiózną przemo- 

wę, oświadczając im; że Cesarz w razie wybucha zabu- 
„„rzęń liczy na nich. — Słychać, że Marszałek Magnan, 
k do iny: Afren w Paryżu, ma być zastąpiony przez 
" Morszałką Pelissier) i być wysłanym w ambdssadzie do 


~ Thuys, żejmie miejsce Hr: Walewskiego. (Io: Bel:). ** 
Nowy Mitister spraw wewn: Jenerał Espinaske, jest 
~ jednym, z wyższych Oficerów, który dnia 2go Gradnia 
"11852 roku, jako Pułkownik grał” ważną rolę: Oa'to 
as swym bajonem zsjął pałac Bourbon (Izbę Depato- 
` wanych) 1 twięził kwestorów. Podczas! wojny Wscho- 
"niej dowodził dywizją, która °W Dobrudszy tyle ucier- 
* piała skutkiem cholery: W Mgierji odznaczył się on 
* nadzwyczajną walecznością osobistą, i uchodzi w ogóle 
ZA esłowieka Wielkiej eńergji, — Onegdej wart ta Hra: 
Noe, jyły Par Pine, Szambelan Ludwika XVIII Ka- 
‘Trola X. W młodości emigrował on z ojcem do Avglji, 
_ „a następnie, udał się do Indji, odznaczył się w służbie 
b, klóm haeata eaa eg | Zóstawia jednego syaa, 

; „rysównił Modi Charivari. (N.P.Z.). 
CT S- T Wasi 4 C a | : . 
dA 8.254 R A DA, i 
m i Pierwsza choć. skromnie, ubierarczłowieka, | 

to wszystek marnie straci, trzecich wspak doczeka. 

i (Zesta Szarada, Kosmyki). ` 


PRZYJECHALI 40 WARSZAWY. - 
-23 IBłócisżewski Alex: Ob: żOlszewnięy n*584: Czajkowski: Konst: 
„A Qh:.z Zgierza nr. 1358; Horowicz Hen: Kup: z Wilna nr 556; Kar- 


„ski. Aug: Oby: z Slężan nr414; Rossakowski Włodz: Oby: z Wilna 


228 


"skiej, naprzeciw Mennicy; 


bardzo umiarkowanej.*'- 


rst: 
ià dar = Krąży także wieść, że Pan Drouin de - 


' Żabią, Rymarską na Długą, zgóbiom 
“w kształcie 
Cukierńi, przy ulicy Przejazd pyprost 0 krą 'wdzię- 


| Bióra Zarządu Kommucikacji Lądow: 


toną sławę pod imieniem Cham, jako ô ; Dziś rano zimna stopni 3 


~ w zmachn Teatralnym Nro- 


> m” 1265; Leduchowski Jak: Hr. z Klimontowa nr'6. Siefoszewski 
Jan Ob: z Grabipy ar 584; Tarnowski Jan Hr: zd Wołyńskiej 
nr.414; Wotowski Józ: Sztabs-Kapi: z Petersburga nr 414, 
„Pyjechali: Bogusz Adam Ob: dóOłgonowa; Pstrokoński Felix 
Ob: do Giżyc; Zubkow Jan Sekr: Koleg: do Petersburga. 
| Przyjechali koleją żelazną : Buttier Fran: Litografż Paryża hr 
415; Puszet Jak; Kup: z Wiednia or 1800; Schoeder Fryd: Arty: 
Mużyki zFraakfortu p: Menem nr 603. y siku 
W yjechali koleją żelazną: Borri Karolina Baronowa do Wie. 
dnia; Rosenbaum Matylda Żona Dyr: Drogi Żelaz; do Wrocławia. 
e: taj > DONIESIENIA. 
LOKAL przy ulicy Chłodnej pod Nr 926%, składający się 
z 6ciu Pokoi, Izby dla Śłużących, Piwnicy, Drwalań it. 4., jest 


"do wynajęcia od Wielkiej-nocy. | "Wiadomość u Właściciełki 


domu. - i 1 
Dnia-8*b4 m. Oficerowi Wielkołackiego. Piechotoego Pałku, ja- 


icdącemu sankami z Hotelu Lipskiego, mlicą Bielańską, Senatorską, 


Krako:-Przedm:, do Poczty, około godz: 5 z południa, zginął MA- 
TELZAK, zawierający przybory Wojskowe, Bieliznę, i inne po- 
tzebne effekta. Łaskawy Znałazca, zechce udzielić wiadomość'o 
powyższej zgubie, Szwajcarowi Hotelu Lipskiego, który wskaże 
Osobę interesowaną w tej mierze, zaaagrodą rśr.'10., 

Qnegdaj idąc vieczorem przez dziedziniec gmacha: Pocztowe- 


„*go, ulieą Nowo: Senatorską, pod filary, Teatrów, do domu dawniej 


„CZ pa dia Znalazca 
dómu Frenkla przy alicy Bielań- 
ta rete Szwajcara. Tagiwr i 

Dnia 14b. m..przed wieczorem, idąc z ulicy Orlej, około, Banku, 
Senatorska, plac Teatralny, przez Podztę; Rra:-Przedmi, do Do- 


„Petyskusa, zgubiono le pa 
raczy oddąć za nagrodą, do do 


- broczynności, do Muzeum Figur Woskowych, zgubiono Pele- 
„rymę od salopy, oliwkową, inazepą axamitem w deseń oszy- 


tą podszewką marselicową. Łaskawy Zoalazea raczy oddać 
przy ulicy, Orlej 'pódi N” 798a, do Michałowskiego, “za nagro- 
dą rs. 2. i ; Ia? „wał i 

Z powodu madchodzącego Postu, mam zaszszyt donieść Szan: 


wielu exystującym podNr 950, przez cały Post, 3 razy w ty- 


` dzień, to jest,w Środę, Piątek 1 Sobotę, będzie można dostać 
* ©biadów postnych, oraz Obiadów: mięsnych każdodzieńnie; 


ftakże przyjmuje się abonament *miesięczay; wszystko po' cenie 


„Na żądanie strony intęressowanej,, iw skutek upoważnienia JW. 
„Radcy Stanu, Prezesa złą dru, +  banału, sprzedaną zostanie 
przed „podpisanym Rejentem, dnia 6 (18) Lutego r. b., o godzinie 
9 zrana w Warszawie w doma No 607, pozostałość po niegdy Ju- 
Ijandie Shichóckiej, składająca się z? Mebli, - Garderoby <kobiecćj, 
/Pościelii różnych Sprzętów domowych, Numizmatów:i Ko- 
sztowności. — Wojciech Sliwińsk i, Rejent: Rz. 3 

Qnegdaj -przed świtem, przegiędjąc ulicami Graniczną, 
Bransoletc złotą, 
WĘŻŁA. Uczciwy Znałażca za zyłośzeniem się do 


czności, otrzyma odpowiedają do: wórtośći na às 
4 wte ac- ulicą Krakowskiem-Przed- 


ù 3 Daia 14 b. m.'przec 3 : 
ngą, Miodową i Senatorską, zgu- 


i ). mieściem, Podwalem, I | S 
re biono Zegarek Złoty, Damski, mały. Łaskawy Zua- 


lazca zechce go zwrócić za i Wad Rs. 5, podest dj 


“We? w poładnie zimna stopni 0. 
„« Dziś rano wysokość wody WSZTM stóp 5 cali 1. , 
` TEATR WIRLKI. Jutro, Gizella. ome doy 
Ostrygi świeże, codziennie otrzymuje: Handel Win Anton: 
'Stępkowskiego, obok Teatra: Nr'473, brado i 
©strygi, nadchodzą codziennie: do Piwnicy Hamburgskiej, 
przy, ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po k: 5. < 
DBERYEL oczy I nolni Handel Tomasza Czaban, 


ŚWIEŻE O©STRWGI Natives; nadeszły do Handlu Jana 
Riedel. Ulica Nowo Sebatorską, | 


Dziś dołącza się TABELLA 1ej klasy Stej Loterji Klas:. 


W Draukarsi Kurjera Warszawskiego. — Wolne drtkować, dnia 5 (17) Lutego 1858 roku. — Starszy Cenzor, F. Sobieszewański, 
nnn rr wc ej, ___ c= z Ë ZOO w 


